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Z P a r y ż a ,  dnia 18. Stycznia.
O  .doniesionein  w c z o ra j  po łą cz en iu  się 

z M ołiam edem  • Ben  - A b d a l l a h e m , (w ła ś c iw ie  
n a z y w a  on  się S idi - M o h a m e d  -  H e n  - A l i a h -  
I J l e d - C h i g r ) , tak  się dziś D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  w y r a ż a :  » P ie r w s z y m  w y p a d k ie m  tego
po łączen ia  się będzie  w y p a r o w a n ie  A b d e l-K a-  
de ra  z miasta  T r e m e z e n u ,  gdzie się na teraz 
za m k n ą ł  i zkąd żadnej n ie uczyn ił  wycieczki.  
C h ig r  m a siły dosta teczne  do  oparcia m u  się, 
b o  p rze w o d r i ic zy  600 arabsk im  jeźdźcom  i 8 
do  10,000 sp ieszonym  K abylom . Z w a ż y w s z y ,  
ze M o ham ed  C h ig r ,  r ó w n i e  jak A bdel K ader,  
jest w ie lce  zas łużonym  M a ra b u te m ,  r ó w n i e  
jak o n ,  synem  M a ra b u ta ,  i z w ięk szą  jeszcze 
p e w n o śc ią  niż o n ,  p o to m k iem  s ta roży tne j  b a r ­
dzo  i s ław ne j  r o d z in y ,  o d d ać  w y p a d a  w sze lką  
sp ra w ie d l iw o ść  po lityce G e n e ra ła  B ugeauda ,  
p o dobn ież  zręczności te g o ż ,  z  jaką się p o ­
m yślnej  c h w y c i ł  spo so b n o śc i ,  aby  m ęża  z t a ­
k im  w p ł y w e m  n a p rz e c iw  A b d e l - K a d e r o w i  
p o s taw ić .  L e c z  w o jn ie  ty łk o ,  i to  po  raz  
p ie rw sz y  * p rz y z w o i tą  sprężystośc ią  i dos ta­
te cz n ą  siłą zb ro jn ą  p r o w a d z o n ć j  w o jn ie  tak 
p rędk ie  i n iespodziane  uspokojen ie  z a w d z ię ­
czam y. Bez w o jn y  polityka n iczegoby n ie

by ła  dokazała.  J e s t  p rz e to  rzeczą  n a d e r  w i e l ­
kiej w a g i ,  abyśm y aż do  zabezpieczenia  p o -  
koiu w ojska  naszego  nie zm niejszali,  inaczćj 
b o w ie m  nasz n ieprzyjacie l z n o w u b y  w  g ro-  
źniejszćj n ie ró w n ie  p o s ta w ie  w  pole  w y s tą p i ł  i 
bo  m a jeszcze pod  sw e m i rozkazam i m a łą  a r ­
m ią  r e g u l a r n e g o  w o j s k a ,  m o c n i e j s z ą  o d  a r m i i  
k a ż d e g o  i n n e g o  p o k o l e n i a  w  szczególności.  
C zycha  on  ty lko  na nasze b łędy .  P rz e p o w ie ­
dział on  sw o im  z io m k o m ,  iż M askary  p r z e z  
d w a  lata u trzy m ać  nie p o tra f im y ,  gdy d y w a n  
Francuzki p ien iędzy  na op łacan ie  w o jsk a  d o ­
sta rczyć nie chce. P y tan ie  w ię c  ty lk o ,  cz y  
m y  sami zechcem y  się do  u rze czy w is tn ie n ia  
p r o ro c tw a  tego  p r z y ło ż y ć .«

H rab ia  S alvandy  dnia w czo ra jszego  w  P a ­
ryżu stanął.  Nie spe łniła  się jednak nadzie ja  
u jrzenia go już dzisiaj w  Izbie D e p u to w a n y c h .  
Je s t  on n ieco  slaby i ,  jak s ły c h ać ,  p rz e z  d w a  
tygodnie z pokoju  w y e h o d z ić  n ie  m oże .  Pa- 
ryźanie p o w ia d a ją ,  i i  nie p e w n ą  jest jeszcze 
rzeczą ,  czy  w y ro k  lekarza lub w y r o k  Mini 
stra w ra ca jąc eg o  P os ła  c h o ry m  ogłosił.  G d y  
c h o ro b y  n a  rozkaz te raz  do  z jaw isk  pospoli­
tych  należą,  m o ż n a b y ,  tak sądzą ,  i tu ta j  p o ­
dobnego  użyć ś ro d k a ,  dla uniknięcia na te ra z  
w sze lk iego  t łum aczen ia  się w  Izb ie  D e p u to ­
w a n y c h .

W  obradach Izby Deputowanych nad adrca-
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sein odpowiednim na m o w ę  od t ronu  publi­
czność mniejszy tą razą niż k i e d y k o lw ie k  oka­
zuje udział. Obojętność takowa da się częścią 
wytłumaczyć przez odrętwienie  u m ys łów ,  ja­
kie się w  mnieiszych lub większych przedzia ­
łach niekiedy pojawia,  częścią przez to,  i£ 
żadnych szczegółowych zajmujących pytań nie 
ma \y czasie ow ych  obrad ,  i nakonicc przez 
to ,  i i wypadek obrad z pewnośc ią  p r z e w i­
dzieć można. Byt Ministeryum przy teraźniej­
szych,  inną razą z wielką namiętnością toczą 
cych się obradach bynajmniej na szwank nie jest 
narażony,  i z tej to przyczyny zbyw a im na 
właśc iwej  treściwości i p r aw d z iw y ch  powa-  
bach. N a w e t  ubieganie się za w yw oła n ie m  
jakiego zgorszenia,  na nic tu liczyć nie może, 
gdy obrady zapewne bez wszelkiego namię­
tnego uniesienia aż do samego końca prze 
prowadzone  zostaną i na przyjęciu projektu 
kommissyi adressowej  przeważną  większością 
g łosów się skończą.

Potępienie drukarza dziennika C h a r i v a r i  
ciągle prassę i opinią publiczną zaprząta.  Sta­
no wczo przemagającemi przy tern głosami są 
te ,  które się przec iw przestrzeganej w  tym 
w y r o k u  zasadzie oświadczają,  gdy takowa 
p od w ó jn e m  jest uk aran iem, a n a w e t  dzien­
niki p rawnicze ,  mniej duchowi  stronniczemu
u l e g a j ą c e ,  r ó w n e  zdanie objawia)*}.  Prz.y-

więdziorie przez nie d o w o d y  p r a w n e  przec iw 
zasadzie wspólnćj  odpowiedzialności  d ruka­
rza za popełnione przez jego prassę przestęp­
s tw o  zdają się być za p r aw dę  uderzającemi. 
Przyznają one w- istocie, iź i d rukarz może 
się w in ny m  okazać, ale w  tych ty iko przypad ­
kach,  w  których udowodnić można ,  iż z zna­
jomością rze,czy stał się winnym tego prze­
stępstwa.  Ze zaś w  processie C h a r i v a r i
0 takowym dowodzie  wzmianki  nie ma,  w n o ­
szą przeto z tego, aczkolwiek tylko półgęb­
k iem,  źe Trybunał  p rzec iw duchowi  ustaw 
postąpił ,  podając Sędziom przysięgłym pyta­
nie o wspólobwinieniu  drukarza obźalowa- 
riego dziennika.

Żadna jeszcze książka Wiktora Hugona nie 
sprawjłą przy s w e m  okazaniu się lak małego 
wrażenia ,  jak jego grube d w a  tomy o Berue- 
Dzienniki ograniczyły się dotąd na przedruko­
wan iu  wy ją tk ów,  udzielonych im prjted oglo 
szeniem dzieła tego, dia zwrócenia  uwagi pu­
bliczności. Jeden  tylko z pomiędzy całej liczby’ 
dz ienników dołącza do ow ych  wyją tków ko­
mentarz,  którybym tu chętnie umieścił,  gdyby 
na miejsc u nie zbywało.  Dziennikiem-, o k tó­
rym m ó w i ę ,  jest P h a l a n g e ,  które-o bystre
1 oryginalne objęcie stosunków d z i e n n y c h  
i k t ó r e g o  odważne  powstanie p r z e c i w  bran-  
c uz kj in  pi  ź tsądom na rodowym ( już przy ki lku

sposobnościach chlubnie mi wymienić w y p a ­
d a ło ;  nie potrzebuję w ięc  wyraźnie napomy­
kać,  iż wspomniany  dziennik bez wszelkiego 
miłosierdzia wytknął  słabą stronę autora w  w y ­
mienionym artykule,  i e go szczególnićj za 
chętkę na lewy  brzeg Renu do odpowiedz ia l­
ności pociąga i za sprzeczność z samym sobą 
niclitościwie siecze.

Z d n i a  19.  S t y c z n i a .
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  

dn.  19.  S t y c z n i a .  — Dzisiaj r o z p o c z ę ł y  się 
obrady nad pojedyńczemi paragrafami'projektu 
do adressu. Pie rwszy artykuł dotyczący spraw 
Wschodu s p o w o d o w a ł  1’ana Cśuizota do za- 
brania głosu. Minister odpowiedz iawszy  na 
wczorajsze oświadczenie Hrabi  Jauber t ,  że 
on z swej  strony wstępując  do koalicyi, ani 
ł awki ,  ani chorągwi  swej nie opuścił ,  przy- 
stąpił do głównego przedmiotu Przeczytał  
więc mnós two  papierówdotyczących  traktatu 
z d. 15. Lipca;  następnie pismo Paria St. Au- 
laire, ówczesnego Posła ,w  Wiedniu-, do Mi­
nistra sp ra w  zagranicznych w  Paryżu, w  któ- 
rćm m o w a  o sposobie myślenia gabinetu au­
striackiego ku Francy i. X iąźę Metternich w y ­
raża:  «Możesz Pan oświadczyć P. Guizotowi  
ie  mocarstwa  w.ąfcyslko uczynią,  aby Francyę 
podać dłoń przyjacielską; możesz mu powie-

traktat hp“  w y ’S , ?  t* 7 ^ “ " a ^ n c y ą
w p r o w a d z ą , źe M e h r Z d  AP W w ^ ™ a n , e  ip |7  • . . e o m e d  Al i  z e  w z s b ' d u  na
Fr a nc y ą  Eg ip tu  m e  utraci.  G d y b y  m o c a r s t w a  
dalej  s c  ch c a l y ,  A us t ry a  s i ? z o b o w i ą z u j e ,  z a ­
pr z e s t a ć  m t e r w e n c y i . « P i s m o  to  d o d a j e ,  że  
m ą d r o ś ć  g a b i n e t u  f r a n c u z k i e g o  zw ró c i ł a  u w a ­
g ę  Aięcia M e t t e r n i c h a , i -ze m o c a r s t w a  ze 
w z g l ę d u  na o w ę  u m i a r k o w a n ą  i m ą d r ą  p o ! i- 
t y k ę  Ł a s z y  E g i p s k i e m u  k o n c e s s y e  p e w n e  zro«  
bią .  VV ięc ze w zg l ęd u  na  F ra n cy ę ,  z a w o ł a ł  

. G u i z o t —  los M e ł i m e d a  A l e g o  z ł a g o d z o n o
G ł o s  j e . ’ , n:  » P  o  w i e d z  P a n ,  ze  W 7 »l.- , łó  

na M i n . s . e r y u n , ! ,  -  Q d 3 c h  m i e s i ę e y ? r ń ó  
W i ł  da! e |  M in i ą t e r ,  n i eprzes t aj a t w i  
m o c a r s t w a  ria n o t ę  z  dn.  8  S d 7  Ze
cyę w ogólność, wcale w * l | ! ^  l?*Ti’ n i * i i j  , h ni*5 im a y. f kiedy dowodzę ,  *e się, rzecz ma inaczej.
ze  w p ł y w  b r a n c y i  . mą dro ść  p o l i t y k i , je, , c h o ć
pr z es ta ł a  b y c  nap adaj ąc ą ,  j e d n a k  w z g l ę d y  s o ­
b i e  w y j e d n a ł a ,  t eraz tw' , , . . . !  ,  .ii i i  ‘W i e r d z ą ,  ze  w s z y s t k o ,
c o k o l w i e k  m o c a r s t w a  „ c z y n i ł y ,  dla Minis te^  
r y u m  u c z y n i ł y .  - D o b r z e ,  M P a n o w i e ,  d e k l a -  
r a r y ę  tę p r z y j m u j ę ,  c h e ł p i ę  s i ę  z  niej,  jest o n a  
b o w  i e m  z a s z c z y t e m  dla g a b i n e t u  1“ ( O k l a s k i  
p o  pravr.ej s t r on i e . )  w  d a l s z y m  c iągu s w e j  
r o z p r a w y  p r z e c z y t a !  P.  G u i z o t  d e p e s z ę  k o n ­
sula  Glr i ego  train u z k i e g o  w  A l e x a n d e r  i w  k t ó ­
re;  W)  r a ż o n o ,  ź e  W i c e k r ó l  7. s p o so b p,  w  jaki  
s p r a w y  j.ego u r e g u l o w a n o ,  z a d o w o h i i o r j y ,  i z e
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się z  p o w rp tu .  F ra n cy i  .do. R ady  .Europejskiej 
cieszy. V\rięc sam  Basza ( p o w ie d z ia ł  Mi;rji- 
s t ę r )  w y z n a je ,  ze c e l r a p c y i  dopięty. Bo, 
czegóż też w  rzeczy  sąmej- ęhc iano  ? Zyćząno*  
aby  potęga M e h m ed a  w  p e w n y c h  gran icach  
sta le  i n iezaw iś le  się u trzym ała .  Cel tęn osią- 
gnięty. -Baszą zaiste m óg łby  był w ięce j  o t r z y ­
m a ć ,  gdyby  p o s ta w a  jego w  Syryi b y ją  e n e r ­
giczniejszą; —  p o n ie w a ż  jednak co do sił s w o ­
ich sam był w  b łędzie  i innych  łu d z i ł ,  w a ­
runki,  k tóre  uzyskał,  są jeszcze dość dlań po-- 
ruyślue. J e g o  w ię c  po w in n p śc ią  obecnie  b a ­
czyć, ' czy ,qn i dzieci jego  w. gran icach  p rze z  
ostatni ba l isze ry f  w y tk n ię ty ch  co stałego zdz ia­
łać potrafią . Pytanie egipskie te d y  za ła lw io  
ne, p o d o b n ie  jak i tu reck ie  E u ro p e jsk a  po li­
tyka :qd,lat 50  na tern się z a s a d z a , aby  zapo- 
biedz, żeby K o n s ta n ty n o p o l  ytie stał się łupem  
m ocarstw;ą ęuropeisl^iego., aby się nip $tał Por- 
Uigalią Rossy i.'. ri ’e s °  ząniUBŁU p rze z  trak ta t  
Z drt. 13. Ląpca d o s tą p io n o . ,, QhwiniajO  gabi­
net, że zby t  p ręd k o  do zgody ^uropejskić j p o ­
w r ó c i ł ,  ale ł?)dóby n ie d o rzecznośc ią ,  dlużćj 
się z tem  ociągać. Aby dalsze w z b ra n ia n ie  
się-Francyi.  u sp ra w ie d l iw ić ,  nie by ło  żadnćj 
r o z u m n e j  p rz y c z y n y .;  G dyby  p rze d  t rak ta te m
z *dri. 15' L ipca  i ra 'k ta t 'z  d. 131 Lipca m ó g łb y  
byłć z a w a r t y ,  p p c ż y i y w a n o b y  go za a rc y d z ie ­
ło  polityki europejskie j.  !

•j Ńasż p o w r ó t  do R ady  Europe jsk ie j  , nie 
k o sz tow ał  nas żadnych  ofiar; w  m iejsce m o -  
ż l iw ćj w o jn y  w  E u ro p ie  p o s ta w il im  p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw o  d łu g o trw a łe g o  pokoju .  R z ąd  
każdy nia *trzv w a ru n k i  istnienia : o d o so b n ie ­
nie ,  n iezaw is ło ść  i system  sp rzym ierza .  S y ­
stem ścisłego Sprzymierza, zdan iem  m ojćm  — 
usta l i  (PÓruśŻerirel) ScisYe sp rzym ierzę  z A n ­
glią nic iślriieje więććj.  Czyż m usim y się dla 
te*o t rzym ać  pólityki odosobn ien ia?  Polityka 
odosobn ien ia  jest polityką re w o lu c y jn y c h  r z ą ­
d ó w .  T rz e b a  um ieć w  razie konieczności jej 
użyć, ale nie t rze b a  do niej d ą ż y ć ,  nie trzeba  
jjej u m y ś ln ie . u t r w a la ć .  ( Oklaski w  ś ro d k u .)  
Nasze* s tósunki obecnie  z p ań s tw am i zagrani- 
czriemł są p oko jem  tc h n ąc e ,  dość  przyiazne,  
ale ścisłej alliancyi nie masz. Ścisłe łączen ie  
się z Anglią m ożeby  ten  n iepom yślny  w y d a ło  
sku tek ; iżby m o c a r s tw a  lądu stałego m ię d zy  
sobą koalicyę u tw o rz y ły ,  k łó raby  ó w  z.wiązek 
z Anglią w sze lk ich  .korzyści p o z b a w i ła .« — 
W  ostatniej części sw ej m o w y  zbijał P .  G u i­
zot tw ie rd z e n ie ,  iak.oby E raecya  od r. 1830go 
na godności i p o w a d z e  straciła.

—  — R aporta  nadesłane przez  G ene ra ła  
B u g e a u d , um ieszczone w  dzisiejszym . M o n  i* 
t  u r z e , -  p o tw ie rd z a ją  .to w s z y s tk o , - co o p o ­
myślnym sianie s p r a w  Algierskich doniesiono, 
w y ją w s z y  tylko tę w iad o m o ść ,  że po tęga Abd-

e l -K adera  zupełnie  już sk ruszona i  że się na 
z iem ię M arokańską sch ron ił .  W y p a d k u  tego 
G e n e ra ł  Bugeaud do p ie ro  p rze z  p rzysz łą  w y ­
p r a w ę  dostąpić się sp o d z iew a .  G en e ra ln y  G u ­
b e r n a to r  donosi o raz ,  że się do  M ostaganem u 
i O r a n u  w y b ie r a ,  a za tćm  o p o d ró ży  |ego do  
E rancyi w ięcćj  m 'ow v nie ma.

A  11 g  1. i a.
Z  L o n d y n u ,  dnia 18. S tycznia. 

U roczysto śc i  mająęe" byp daw ane , w  Wind-, 
sorze  i pos łuchan ia ,  o k tóre  na jznakom itszy  
szlachta Anglii up rzedn io  u K róla  Prusk iego  
p rosiła ,  zajmą z a p e w n e  Tćrótki czas z a m ie rz o ­
nego p oby tu  J. K. Mości w  Anglii, tak  dalece, 
£e jeżeli N. Pan  poby tu  sw ego  przed łużyć  nie 
zechce, inne uroczystości w  L o n d y n ie ,  o k tó ­
ry ch  w  gazetach m o w a  b y ł a , nie nastąpią: 
Z resztą K ró l fieig ijczyków (ą rąz ą ,  s tó so w n ie  
do gazet .m injs leryąlnych, Anglii nie zw iedz ' .

, W t i a z e c  i ę N a d w o r n e )  zna jdu je  się o- 
gjoszenię, w  skutku k tórego  L o rd o w ie  u rz ę d u  
sk a rb o w e g o  zaw iadom ili  kommissyą u m o r z e ­
nia /l lugu  k ra jo w e g o ,  że w y d a tk i  k ra jo w e  
W- roku  s k a rb o w y m  kończącym  się z dn iem  10. 
Paźdz ie rn ika  1841., p rz e w y ż sz y ły  doch ó d  o 
2,3óĄ,Q9hf. szt. S, sz. 2 penęe i 3 failings, j z te-, 
go  w z g lę d u  na k w a r ta ł  od 7- S tycznia  d o  5f  
Kv\ ietrjia 1842. fu n d u szo w i u m o rze n ia  d ługu 
k ra jo w e g o ,  żadne nie b ędą  udzielone pieniądze.

J e d e n  z o f ice rów  armii angielskiej działają- 
cć) w  C h in a c h ,  k tó ry  p o w ró c i ł  tu  n ie d a w n o  
na okręc ie  « C o n w a y « ,  z a p e w n ia ,  że w o jsko  
składające w y p r a w ę  chińską do  24. M aja ,  to  
je.st dnia odpłynięcia  o w e g o  o k rę tu  z Hong- 
Rorig, u trac iło  p rzesz ło  2DQ0 żo łn ierzy  p r a w ie  
ty lko w  skutek c l ioroby.

Donoszą z Buenos A yrcs ,  że w e d ł u g l i s t u , 
o trzy m an eg o  tam  d. 2, Listop., G en e ra l 'L a v aL  
le albo sam się z a b i ł ,  albo też zabity  został. 
W ia d o m o ś ć  ta sp ra w iła  w ie lką  radość  p o m ię ­
dzy  stronikam i P rezyden ta  Rosas.

O ’C o n n e l  kom icznym  p r a w ie  sposobem  
u r o i a l  sobie zaradzić w  sp raw ie  b a rd z o  p o w a ­
żnej. W iadom o , ze W edług  p r a w a ,  nie w o l ­
no m u  w  szatach u rz ę d o w y c h  w c h o d z ić  do 
kościoła katolickiego; kazał w ię c  o d p ra w ić  
mszą ś w .  w  sali ra tu sz o w ć j  i z n a jd o w a ł  się 
na niej w  paradnym  ubio rze  jako L o rd  M ajo r;  
a że to nie był kościoł,  p rze to  nie przekroczy ł 
p raw a ,  a lu d o w i s p ra w ił  tę radość ,  że B u r m i­

s t r z a  sw e g o  w y z n a n ia  w id z ia ł  u rz ę d o w n ie  na  
"mszy.

S z w e c y a  i Norweg ia .
Z  G  h r  y sity a n i i , dnia 11. Stycznia.

G azety  zagran iczne w sp o m in a ły  o n iepo- 
tw ie rd z o n e m  przez  K ró la  pos tanow ien iu  S to r  
th ingu  ( S t a n ó w ) ;  do tyczącego  em ancypacy i
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katolików w  Norwegii. Stósownie do gazet 
tutejszych jest to błąd wymagający sprostowa­
nia. Storthing z r. 1836. i 1839. wniósł wpra- 
w d zie  o zniesienie ustawy z r. 1741., ale w  tćj 
ustawie o katolikach ani m ow y nie ma. O w .  
azem zabrania ona tylko w  ogólności wszel­
kich zgromadzeń religijnych, jeżeli pleban 
miejscowy o nich uprzednio nie został uwia­
domiony, aby albo osobiście, albo przez dele­
gowanego mógł łam być obecnym. O znie­
sienie w ięc  tylko tej ustawy tu chodzi, nie o 
W yzw olen ie  katolików.

Rozmaite w iadomości.
Z P o z n a n i a . — W ogrodzie dziedzica JP. 

Łukomskiego w  Paruszewie pow. Wrzesiń­
skiego, odkryto mogiłę z czasów pogaństwa, 
dobrze wymurowaną i wielkim kamieniem 
pokrytą. Znaleziono w  niej kilka urn i po­
pielnic, z których przecież jednę tylko jak­
kolwiek nieuszkodzoną na jaw wydobyto. — 
\ \  Swarzędzu, pow. Poznańskiego dnia 1 7 . 
Grudnia dziecko nieprawego loża się urodziło, 
ma;ące pysk wilka, pazur na nosie i kilka pal> 
có w  więcćj nad zwyczajną liczbę, płci niepe­
wnej. — Umarło wkrótce po chrzcie,

—  . .O r ę d o w n i k a  n a u k o w e g o -  w y s z e d ł  J Y 3  
4. i zawiera: Stara walka wolności z konie­
cznością, przez Br. Treritowskiego. — Kryty­
ka: Geschichte der europaeischen Staaten. 
łlerausgegeben von A . H. L. Heeren i F. A. 
IJckert. Geschichte Polens, von Dr. Richard 
Roepelł, p. W . A. Maciejowskiego. — Gymn, 
realne w  Poznaniu. — N owiny literackie.

Z B e r l i n a ,  dnia 21. Stycznia. — Mówią tu 
powszechnie, że Naczelny Prezes prowincyi 
Pruskiej, J \ V .  von S c h o n ,  dla p o d esz łeg o  
Wieku z służby usunąć się pragnie. Następcą  
jego opinia publiczna mieni być Naczelnego  
Prezesa Saxonii, J W . FI o 11 w e  11 a.

W  z ł o t o  o b f i t y  W s c h ó d .  — Nagroma­
dzenie szlachetnych kruszców^ 1 kamieni w  łn— 
dyach, gdzie wydobywane są z ziemi, było  
kiedyś tak wielkie, że powszechnie twierdzą, 
iż Nadir Szachar, r. 1740. nie mnićj jak za l 5 d o  
18,000 milionów złp. z sobą zabrał. Jehansir 
opowiada w  swćj biografii, że jego tron złoty 
w aży ł 40 beczek (po 20 cent.). Gdy zaślubił 
córkę swego Ministra podarował jćj 270 roił. 
złp. w  złocie i naszyjnik z 40 pereł złożony, 
z  których każda kosztowała go po 80,000 złp. 
P row m cya Beran dostarczyła przy jednej oko- 
liczności złota za 180 milionów złp. i ten sam 
Xżę użył za 84 miliony złp. a{0ta d0 grobow­
ca svyego ojca Akbar.

ts£> 1V ? i *  i f f e , T Podczas ^rrtawafu1842. r. Większą rolę będą grały kwiaty sztu-
fZA e ’.lPer, ri‘,,VT 3 n e ’ n iz  n a tu r a |n e , k tó r e m i się
od kilku lat zdobiono. Perfumowane te kw ia­
ty wejdą powszechnie w  modę. W Paryżu 
bowiem  zaczęto już naśladować dokładnie 
woń róży, fijołku, jażminu, rezedy, goździka, 
lewkonii, włoskiego bzu i t. d., W iedeń i Mc- 
dyjolan pójdą zapewne za przykładem Paryża 
zwłaszcza, £e sztuczne kwiaty dłużej zacho­
wują przyjemną w o ń  i Isnącą barwę niż 
kwiaty naturalne, które częstokroć suknię pla- 
mią 1 juz po pićrwszym tańcu więdnieją.

Amatorowie sceny ojczystej dadzą w  G n i e ­
ź n i e  drua 10. Lutego r. b. na cele dobroczyn­
ne przedstawienie teatralne, pod n azw ą-

Z E M S T A ,
K om cdya w 4ch odstonacli, napisana przez Alexan­

dra llrab . F r e d r ę .
Publiczność umiejąca cenić tego rodzaju usi­

łowania, zechce zapewne ze swój strony w e ­
sprzeć licznćm zebraniem się chęci przedsię­
biorców.

Nad pozostałością zmarłego na dniu J. Śicr* 
pnia roku 1837. w  domu karnym w  Rawiczu  
A u r e l e g o  B r z o z o w s k i e g o ,  otworzono  
dzis process spadkowó likwidacyjny. Termin
do podania w s.jstk ic l.  ir e ta n sy j  został n a  

d z i e ń  28,  K w i e t n i a  1842 .
o godzinie 10 przed południem w  Izbie stron 
tutejszego Sądu przed Ur. Woflenhaupt, R "
ferendaryuszem Głównego Sądu Ziemiańskie­go, wyznaczony.

Kto się w  terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utrącającego pravtto pierwszeństwa, jakieby 
miał, uznany, 1 z prełeńsyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo­
n y c h  wierzycieli pozostało.

Ceny targowe
w mieście

P o Z B i H I U .
P szenicy sze ie l . 
Zyta . dt. . , 
Jęczm ienia dt. . ,
O w sa  . dt. . , 
Tatarki dt. , , 
G rochu . dt. . ^  

Z iem iaków  dt. . . 
Siana cetnar . . 
S łom y kopa . . . 
M asła garniec . , 
Spirytusu beczka .

S $ d  Z i e m i a ń s k i

26. Stycznia
1842. iv

od do
Tal. sRł f«n. T a l .  seł.ftD.
2 12 6 2117 6
1 10 — 1 11 3

— 22 6 — 27 6
— 18 6 — 19 6
— 22 6 — 25

1 — — 2 6
9 — 10

— 25 — — 26
8 — — 8 5 -  ,,

1, 25 — 1 27 6
12/ 15 — 12,20 —


